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POLSCY ARIANIE


Niewiele w historii religii istnieje zagadnień równie ciekawych jak idee i wydarzenia związane z arianami. Było to społeczeństwo żyjące w prawdzie, miłości i skromności. Właśnie z powodu ich czystości oraz odważnych poglądów byli oni atakowani, uśmiercani i prześladowani. Zarówno Faust Socyn jak i inni arianie nie zaznali za życia spokoju ze strony katolików i innych religii. 
Mimo, że polscy arianie zaczęli swą działalność dopiero w dobie reformacji, historia ta sięga korzeniami bardzo wczesnych czasów. Z szacunku do chronologii cofniemy się na przełom wieku III i IV naszej ery, kiedy to Libijczyk Ariusz, teolog i poeta aleksandryjski, który inaczej wyobrażał sobie prawdy wiary zaczął głosić swoje poglądy. Ariusz pobierał nauki u Lucjana z Antiochii, który zasiał w nim ziarno zwątpienia w stosunku do chrześcijaństwa. Libijczyk nauczał, iż Syn Boży został stworzony w czasie i nie istniał od wieków. Nie uznawał współistnienia Ojca i Syna, co doprowadziłoby, jego zdaniem, do wyznawania dwóch bytów absolutnych. Ariusz pisał: 
„Bóg nie był Ojcem odwiecznie, lecz był kiedyś czas, kiedy Bóg nie był ojcem [...] Syn bowiem jest stworzeniem i dziełem Boga”. 
Uważał, że cierpienie oraz głód są niezgodne z boskością, gdyż Bóg jest niezmienny i idealny:
„Pełen Ducha Świętego, powrócił Jezus znad Jordanu i przebywał w Duchu [Świętym] na pustyni czterdzieści dni, gdzie był kuszony przez diabła. Nic w owe dni nie jadł, a po ich upływie poczuł głód” 

Ariusz uznawał istnienie Trójcy Świętej, lecz inaczej rozumiał jej tajemnicę. Syn i Duch przewyższa godnością inne stworzenia, lecz „tylko Bóg jest Bogiem samym w sobie” – pisał. Biskup Aleksander był jednym z pierwszych, który zauważył niezwykłe zagrożenie wynikające z obecności tak kontrowersyjnych nauk, w skutek czego oskarżył go o sabelianizm
. W końcu w 325 roku cesarz Konstantyn I Wielki zwołał do Nicei (miasto w Azji Mniejszej) sobór powszechny, który skazał Ariusza i jego uczniów na banicję, a wszelkie dzieła pożarły płomienie. Dzięki uczniom Libijczyka (między innymi Wulfila) nauka nie popadła w zapomnienie. Mimo że wiara przetrwała, należy pamiętać, że od samego początku jej wyznawcy byli niezwykle krytykowani; wręcz zwalczani. 

Z powodu spalenia wszystkich dzieł oraz śmierci samego pioniera arianizmu w 336 roku, słuch o buntownikach zaginął na prawie tysiąc dwieście lat. Pozycję katolicyzmu na początku XVI wieku nadwyrężyła niesamowicie sprzedaż odpustów. Katolicy głosili doktrynę, zgodnie z którą skutkiem grzechu jest wina i kara
. Wysłannicy papiescy w imieniu kościoła sprzedawali odpusty różnych kolorów, które odpowiadały ciężkości danego grzechu. W takiej sytuacji już niezbędna była interwencja, gdyż czyn ten zaprzeczał idei chrześcijańskiego ubóstwa. Nie sam handel odpustami, lecz także rozwój nauki w Europie, naganne zachowanie duchowieństwa oraz wiele innych aspektów przyczyniło się do wybuchu reformacji w XVI wieku. 

Rozwinięcie się arianizmu w Polsce jest niezwykle ściśle związane z reformacją, która dała dotychczas skrytym buntownikom szansę na wypowiedzenie swych myśli. Myśl reformatorska krok po kroku wędrowała do Polski. Bardzo ważnym, bezpośrednim odczuciem buntu religijnego dla Rzeczpospolitej było przekształcenie się państwa Prus Zakonnych w Księstwo Pruskie, które zostało pierwszym luterańskim krajem na świecie. Reformacja przyszła do nas także z Czech i Moraw, z których zostali wygnani Bracia Czescy. Założyli oni swoją siedzibę w Lesznie, zwaną Jednotą Braci Czeskich. 

Tym sposobem reformacja ogarnęła Rzeczpospolitą miasto po mieście, prowincja po prowincji. Jej zasady zupełnie pokonały opór kościoła katolickiego, a zbory protestanckie, które zaliczały do swych wyznawców najszlachetniejsze rody polskie stały pod względem politycznym na równi ze swymi przeciwnikami. Po dwunastu wiekach zapomnienia nauka Ariusza przebudziła się i znalazła swoich zwolenników. Ze względu na swoje niecodzienne, kontrowersyjne zasady pierwsze ugrupowania ariańskie miały charakter sekt działających w Krakowie i okolicach od 1546. Wielu przyszłych Braci Polskich czytało dzieła Serveta – wybitnego, hiszpańskiego teologa i uczonego. Podobne przekonania przywiózł ze sobą w 1551 roku włoski reformator Leliusz Socyn, którego bratankiem był tytułowy Faust Socyn. Polskim pionierem arianizmu był Piotr z Goniądza – wychowanek uniwersytetu krakowskiego, z początku zwalczający nauki anabaptystów. Pobierał on także nauki na uczelni w Wittenberdze, pozostając mimo to wiernym Rzymowi. Przekonania swe zmienił dopiero w Szwajcarii, gdzie zetknął się prawdopodobnie z nauką ariańską głoszoną przez Włochów, zbiegłych ze swej ojczyzny z powodu prześladowań religijnych. Piotr skupił swoje rozważania na słuszności chrztu, który jego zdaniem powinien być udzielany jedynie dorosłym (dlatego też jego zwolenników [image: image1.png]


nazywano anabaptystami – nowochrzczeńcami). Napisał on następujące dzieła: „O Synu Boga, który był przed stworzeniem świata i przez którego wszystkie rzeczy uczynione”, „O chrzcie dzieci”, „O Trzech, t.j. o Bogu, o Synu i o Duchu Świętym”
. Dzieła Goniądzkiego były drukowane w Węgrowie około 1570 roku za pozwoleniem Jana Kiszki
, który mianował arianina proboszczem w swoim mieście. Poglądy Piotra z dnia na dzień stawały się surowsze, co w końcu przeraziło jego mecenasa i skłoniło go do sprzeciwu. Z rozkazu Kiszki spalono wszystkie dzieła Piotra, które wcześniej sam drukował i rozprowadzał. 
Rozwojowi arianizmu sprzyjała sytuacja, która miała miejsce w Pińczowie w latach 1550 – 1551, skąd Mikołaj Oleśnicki wygnał paulinów i stworzył zbór kalwiński oraz udzielał schronienia osobom prześladowanym za wiarę. W budynkach poklasztornych utworzono sławne na całą Europę Gimnazjum Pińczowskie, które swą sławę zawdzięczało m.in. swym regułom, które zwały się „Urządzenie gimnazjum pińczowskiego”, które były pierwszym tego rodzaju dokumentem w Rzeczpospolitej. W 1559 roku w gronie pedagogicznym gimnazjum miał miejsce konflikt na tle dogmatycznym dotyczącym charakteru Trójcy Świętej. Najważniejszym wydarzeniem z historii gimnazjum było wydanie Biblii Brzeskiej w 1563 roku, nazywanej też Biblią Pińczowską. W Pińczowie działała drukarnia reformatorska założona przez Daniela z Łęczycy, dzięki której swoje prace wydawały wybitne osoby takie, jak Andrzej Frycz Modrzewski, który wydrukował tam m.in. „O poprawie Rzeczpospolitej”. W drugiej połowie XVI wieku Pińczowskie duchowieństwo dzieliło się na trzy odłamy: pierwszy, helwecki nie zaprzeczał tajemnicy Trójcy Świętej, drugi uważał, że Jezus Chrystus równy jest Bogu Ojcu zważywszy na Ich Boską Naturę, ale niższy od Niego, trzeci utrzymywał podrzędność Syna wobec Ojca pod każdym względem. Z upływem czasu trzeci odłam zyskał najwięcej wyznawców, co poskutkowało wydaniem wyznania wiary: Chrystus i Duch Święty nie są prawdziwym Bogiem, a chrzest nie uświęca. Helweci wówczas zrozumieli, że odważne poglądy ariańskie zaczęły zagrażać popularności kalwinizmu w Małopolsce i na Litwie. Ze względu na tolerancję religijną w Rzeczpospolitej nie było możliwości rozstrzygnięcia sporu siłą, więc helwetom nie pozostało nic, tylko polemiki oparte na Piśmie Świętym. Na Synodzie w Książu w 1560 udało się arianom wysunąć antytrynitarza na urząd superintendenta wszystkich kościołów w Małopolsce –Jerzego Blandratę
. Konflikt arian i kalwinów zwrócił uwagę Jana Kalwina, który upominał zbory polskie, aby nie słuchały Włocha. Ingerencja obcokrajowca spotkała się jednak z silną opozycją, która obroniła arian przed delegalizacją. Synod w Pińczowie w 1562 roku okazał się porażką arian, gdyż  wszystkie wcześniejsze synody czyniące ustępstwa na korzyść antytrynitarzy nie obowiązywały. Po synodzie 1562 roku Blandrata wyjechał z Rzeczpospolitej z bliżej nieznanych przyczyn, lecz było to prawdopodobnie związane z przegraną arian. Jego miejsce, jako duchownego przywódcy arian zajął Grzegorz Pauli z Brzeziny, który na synodzie w Secyminie w 1556 roku przyjął ogłoszone tam wówczas przez Piotra Goniądzkiego zasady antytrynitarskie. Pauli był pochodzenia włoskiego, ale urodzony w Polsce. Większość swojego życia spędził w Pińczowie, a następnie w Rakowie, gdzie stał na czele zboru ariańskiego do swego zgonu w 1591 roku. W swych przekonaniach zaszedł nawet dalej od Piotra Goniądzkiego i Ariusza, gdyż widział w Jezusie Chrystusie jedynie człowieka nie mającego żadnych powiązań z Bogiem. Jego poglądy były radykalne nawet na tle arian, ponieważ uważał, że śmierć nie oddziela duszy od ciała oraz, że Biblia nie zaznacza żadnej różnicy między zmartwychwstaniem duszy i ciała. Uważał, że wniebowzięcie człowieka odbywa się tak samo, jak w przypadku Jezusa Chrystusa, którego ciało także zmartwychwstało. Głosił, że podział jest jedynie na idealnie dobrych, którzy idą do nieba i na złych, którzy wszyscy, bez względu na ciężar grzechu idą do piekła. Mimo swych niezwykle kontrowersyjnych przekonań posiadał on grono naśladowców. 
Do ostatecznego podziału między kalwinami i arianami doszło na dwóch synodach. Pierwszy, antytrynitarski odbył się w Piotrkowie w 1562 roku, gdzie nastąpiło uroczyste odrzucenie tajemnicy Trójcy Świętej. Helweci przypieczętowali podział religijny na synodzie w Krakowie 15 maja 1563, gdzie znaleźli się jedynie stanowczy zwolennicy kalwińscy. Mimo, że od 1562 roku arianizm był już prawnie uznaną religią, wystąpiły w nim różne odłamy, na przykład anabaptyści: Goniądzki, Albin, Pulchranius i baptyści: Szymon Zacjusz. Bracia Polscy nie chcieli wewnętrznych walk, które by osłabiły rozwijającą się jeszcze religię, co niechybnie przyniosłoby im wszystkim zgubę. Zwołali oni jeden z najważniejszych antytrynitarskich synodów w Węgrowie 25 grudnia 1565 roku, dzięki któremu kościół ariański był w pełni zorganizowany: miał on swoje synody, swoich księży, swoje szkoły i swoją hierarchię. Porozumienie wszystkich arian pozwoliło na spisanie ich wyznania wiary
, które ogłoszono w 1574 roku. Jedyną zasadą, która utrzymywała wszystkie odłamy ariańskie w jedności była nauka o wyższości Boga Ojca nad Synem. Istniało wiele wersji co do innych przekonań, które przywódcy ariańscy próbowali doprowadzić do jedności na obradach w Lańcucie w 1567 roku, lecz niestety bez rezultatu. W tym samym roku nastąpił podział na dwa główne stronnictwa, z których jedno uznawało istnienie Jezusa Chrystusa przed Jego przyjściem na świat, zaprzeczając równości Jego i Ojca (odnowiony więc przez nich został dawny arianizm). Drugie stronnictwo odrzucało istność Chrystusa przed Jego przyjściem na świat. Aby zapobiec rozpadowi ariaństwa, synod w Skrzynnej określił arianizm jako wiarę zaprzeczającą boskości Ducha Świętego oraz uznającą wyższość Boga nad Synem. Pominięto określania szczegółów, aby zachować tymczasową jedność. Pierwszemu stronnictwu, które odnowiło naukę Ariusza przewodniczył Stanisław Farnowski, który twierdził, że nawet mahometani i Żydzi mają zdrowsze pojęcie o Bodu niż katolicy. Stronnictwo to nie przetrwało jednak długo, gdyż po jego śmierci Stanisława zabrakło przywódcy, czego skutkiem była konwersja jego naśladowców na wyznanie kalwińskie w 1620 roku. Drugie stronnictwo miało trzy główne odłamy, których przedstawicielami byli: Czechowic, Pauli i Budny. 

Marcin Czechowic pierwotnie należący do kościoła helweckiego, wyłożył swoje późniejsze nauki ariańskie w dziele „Rozmowy chrystiańskie”, w których odrzucił chrzest i pouczył, że Chrystus podobny był do zwykłego człowieka, lecz tytuł Syna Bożego uzyskał dlatego, że Bóg Ojciec przygotował Jezusa do czynienia jego woli. Czechowic był pacyfistą tak samo, jak większość arian – zalecał cierpliwe znoszenie krzywd i cierpienia oraz stawianie oporu jedynie w sprawie obrony prawa boskiego. 

Grzegorz Pauli bardzo gwałtownie napadał na dogmat Trójcy Świętej. Był on przekonany, że wkrótce po nawróceniu Żydów i Mahometan nastąpi tysiącletnie panowanie Chrystusa na Ziemi.
Szymon Budny był współtwórcą najbardziej kontrowersyjnego odłamu arianizmu, który odmawiał Chrystusowi jakiejkolwiek czci i modłów. Budny wiele wysiłku włożył w studiowanie i przekładanie Biblii (Biblia przetłumaczona przez Budnego na język polski ukazała się w Nieświeżu w roku 1570). Zrobił on jednak coś niedopuszczalnego dla każdej religii – zaprzeczył autentyczności Biblii poprzez niedowierzenie listowi do Żydów, który znajduje się w Nowym Testamencie, który przetłumaczył i wydał ze swoimi kontrowersyjnymi adnotacjami w 1575. Ten czyn został potępiony przez antytrynitarzy na synodzie w Lublinie w roku 1582, wskutek czego Budny utracił urząd proboszcza i wszystkie przywileje duchowne.  Swą pozycję odzyskał dopiero po odwołaniu swych zarzutów. 

Ciężkim ciosem dla arian była ugoda sandomierska zawarta 14 kwietnia 1570 roku, jednocząca wyznania luterańskie, kalwińskie i braci czeskich, która kierowała atak reformatorów na anabaptystów. Same słowa początkowe świadczą o wrogim nastawieniu do Braci Polskich:

„Po wielu a długich sporach z sektami tryteistów, ebjonitów i anabaptystów, po uwolnieniu się za łaską Bożą od wszystkich tych wielkich a opłakanych niesnasek, prawowierne kościoły ewangelickie w Polsce, które zdają się nie zgadzać w pewnych zapatrywaniach i obrzędach, postanowiły, dla miłości pokoju i zgody, zwołać synod, by oświadczyć zupełne między sobą porozumienie”

 
Arianie bardzo ucierpieli za sprawą ugody sandomierskiej, gdyż strony dotychczas zwalczające się zawarły pokój i obrały ich jako nowego, wspólnego wroga. Silna ofensywa połączona z kontrreformacją siedemnastego wieku przyczyniła się do przyszłego zdelegalizowania arian. 

Nauka antytrynitarzy została ujęta w jednolite wyznanie przez Fausta Socyna (ur.1539 zm.1604), bratanka Leliusza Socyna, krótemu zawdzięcza swoje humanistyczne wykształcenie. Po wkroczeniu w dorosły wiek Faust poświęcał dużo czasu na dysputy listowne z innymi uczonymi. Prześladowany za swoje wierzenia, wyjechał z Włoch wraz z rodziną i przebywał na obczyźnie od 1557 do 1562 roku. W 1562 roku odziedziczył po wuju majątek, dzięki któremu powrócił do rodzinnego kraju i osiadł we Florencji, gdzie przez 12 lat ukrywał swoje prawdziwe przekonania i żył w łasce księcia toskańskiego Franciszka Medyceusza. Dopiero w roku 1574 wyjechał do Bazylei, gdzie napisał swoje pierwsze dzieło „De Jesu Christo Servatore” (1579). W roku 1579 został wezwany do Siedmiogrodu przez Blandratę celem dysput z Davidesem, który odmawiał czci Jezusowi Chrystusowi. Stamtąd tego samego roku przybył do Polski, gdzie też pozostał i działał aż do swojej śmierci, która nastąpiła w 1604 roku. Na początku wizyty w Polsce Faust Socyn osiadł w Krakowie, skąd przeniósł się do wsi Pawlikowice, należącej do Krzysztofa Morsztyna, z którego córką Elżbietą wkrótce się ożenił. Z tejże miejscowości pisał dużą część swych listów do wielu ważnych osobistości
. W znacznej części listów roztrząsa on sprawy religijne głównie dotyczące Trójcy Świętej. Mimo swej erudycji i charyzmy Faust miał wielu przeciwników, także ze środowisk ariańskich. Jednym z nich był Jan Niemojewski, który do końca życia sprzeczał się z nim w różnych sprawach. Dopiero po jego śmierci 8 marca 1598 roku zbór w Lublinie, którym kierował za życia dostosował się do poglądów głoszonych przez Fausta.  
Małżeństwo Socyna z córką Krzysztofa Morsztyna Elżbietą ułatwiło rozszerzenie jego poglądów między wyższymi warstwami społecznymi – stąd też jego wielki wpływ, jaki ostatecznie osiągnął, pomimo, że z początku zbory antytrynitarskie odrzucały go ze względu na rozbieżność poglądów. Pomimo początkowej niechęci zaczęto go zapraszać na synody, na których dzięki swej charyzmie obejmował kierownictwo. Na synodzie w Węgrowie powiodło mu się utrzymać naukę o czci Jezusa Chrystusa dowodzeniem, iż odrzucający ją mogą łatwo dojść do judaizmu, a nawet ateizmu. Przekonał arian o niesłuszności nauk Grzegorza Pauliego o tysiącletnim panowaniu i ponownym przyjściu. Wpływ jego utrwalił się na synodzie w Brześciu Litewskim w 1588, gdzie za jego staraniem usunięto wszelkie dzielące braci polskich różnice, a przez dokładne zebranie i określenie nie oznaczonych dotąd ściśle i niezgodnych ze sobą zasad antytrynitarskich nadano zborom ich wielce potrzebną jednolitość. Socyn wiele razy narażony był na nienawiść katolików, lecz umiejętnie od niej uciekał do czasu wydania przez niego w Rakowie dzieła „O Jezusie Chrystusie, słudze”, przez którą wzbudził do swojej osoby gwałtowną reakcję. Punktem kulminacyjnym była przemoc grupki uczniów akademii krakowskiej, którzy wtargnęli do jego domu, wywlekli go na ulicę i pobili. Faust byłby niechybnie zamordowany, gdyby nie ocalili go profesorowie Wadowita, Goślicki i rektor Lelowita. Ludzie ci zdołali z narażeniem własnego życia ocalić swego przeciwnika w kwestiach religijnych, za co otrzymali później naganę ze strony katolików. Faust posiadał bardzo ciekawy pogląd dotyczący państwa, który rozwinął w liście do Paleologa
. Zaznaczył w nim, iż należy być bezwarunkowo posłusznym władzy i uległym wszelkiej zwierzchności. Stanowczo potępił powstanie Niderlandów przeciwko uciskowi Hiszpanii, oraz opór, jaki ewangelicy francuscy stawiali swym prześladowcom. Uważał, że zbyt dużo krwi obywateli Niderlandów i Francji zostało przelanej jedynie wskutek tego, iż wmawiano w nich, że mają obowiązek w niektórych wypadkach podnosić broń przeciwko swemu władcy. Socyn otwarcie krytykował osoby, które zginęły w imię niepodległości i dobra ogółu i następnie zostały uznane męczennikami. Jedynym właściwym postępowaniem jego zdaniem było podporządkowanie się władzy bez znaczenia na to, czy jest dobra czy nie. To samo się tyczyło chłopów, w przypadku których nakazywał bezwzględne poddaństwo. Uważał, że pokorne znoszenie cierpień i wytrwałość w Bogu zapewni im wieczne szczęście. Mówiąc to równocześnie uważał, że każdy człowiek jest równy, ma prawo do szczęścia, wolności i własnych poglądów, lecz potępiał wyzwoleńczą walkę, w imię miłości i pokoju. Poglądy Fausta na władzę nie zostały przez socynian ogólnie przyjęte, gdyż ariańskie synody w latach 1596, 1597 i 1598 dozwoliły szlachcie anabaptystycznej korzystać ze wszystkich przywilejów, a zatem używać broni do obrony osobistej. Wielką przeszkodą w pracy Fausta Socyna była śmierć jego żony w 1587 roku, którą bardzo kochał, co spowodowało, że przez długi czas nie mógł się zabrać do pracy. Kolejnym niepowodzeniem losu była śmierć Franciszka Medyceusza, przez którą jego majątki w Toskanii zostały skonfiskowane, co spowodowało, że odtąd musiał ograniczać swe prace do możliwości finansowych. Faust nie zdążył ułożyć własnego katechizmu, gdyż jego życie zostało przerwane. Dzieła tego dokonali Walenty Smalcius i Hieronim Moskrzewski, którzy zebrawszy i ułożywszy w porządku wyznawane przez Socyna zasady
, wydali je po polsku w Rakowie 1605 roku. Zasady polskich socynian można streścić w następujących punktach: 

1. Objawienie Boże jest podstawą wiary, rozum ludzki posiada wielką swobodę w interpretacji Pisma Świętego.

2. Bóg Ojciec jest przedwieczny, niestworzony, wszechmogący. 

3. Chrystus nie istniał przed Swoim stworzeniem. Jezus Chrystus za życia Swego na ziemi był śmiertelnym człowiekiem, został jednak stworzony w łonie dziewicy mocą Ducha Świętego, przez co jest Synem Bożym, przez co jest godny, by mu oddawać cześć
4. Duch Święty jest darem, którym Bóg nagradza wiernych. 

5. Wraz z narodzeniem człowiek nie jest przeznaczony do zbawiania lub potępienia. Jego czyny o tym zadecydują
. 

6. Chrzest nie posiada mocy odradzania ludzi. Jest skuteczny jedynie wtedy, gdy dana osoba świadoma jest obowiązków, które nakłada. 

7. Chrystus poprzez swą ofiarę nie zmazał grzechów ludzkich, lecz wskazał jedynie sposób, w jaki ludzie mogą dostąpić łaski Bożej i pozostawił nam przykład, byśmy naśladując Go mogli dostąpić zbawienia. 

W kształtowaniu społeczeństwa arianie kładli największy nacisk na naukę języków,

które umożliwiały zręczne prowadzenie dyskusji chociażby z przedstawicielami innych religii. Byli świadomi, że ich znajomość nie jest źródłem wiedzy samym w sobie, lecz ułatwia jej zdobycie. Do języków, które większość młodzieńców ariańskich w Polsce posiadła zaliczały się: francuski, włoski, niemiecki i przede wszystkim łacina. Naukami, które uważali za najbardziej użyteczne były: logika (umożliwia rozpoznanie prawdy i fałszu), matematyka i geografia (nauka o państwie i prawie), arytmetyka i geometria (zastosowanie w życiu codziennym), historia (wiedza o dziejach ludzkich), etyka (poprawne postępowanie), sztuka wymowy, prawo.
Socynianie wiele razy próbowali połączyć się z kalwinami w Rzeczpospolitej. Kilku synodom mającym to na celu nie udało się osiągnąć pożądanego skutku, lecz nawet pogłębiły one różnice między tymi dwoma religiami. Taki negatywny wynik jest przede wszystkim skutkiem wstępnego oznajmienia socynian, że nie uczynią najmniejszego ustępstwa w rzeczach tyczących się wiary. Wszystkie późniejsze dążenia do zjednoczenia arian i helwetów kończyły się porażkami z powodu natarczywości i agresji z jaką socynianie starali się narzucić przeciwnikom swe poglądy. Zaniechano wszelkich w tym kierunku starań, gdyż w 1619 roku na wspólnym zjeździe dążono jedynie do sojuszu politycznego przeciwko uciskowi katolików. 

Okres od 1585 do 1638 roku można określić jako najświetniejszy okres istnienia socynian, czego znaczną zasługą jest istnienie szkoły w Rakowie. Miasto to zostało założone przez ewangelika reformowanego Jana Sienińskiego
, w 1569 roku. Ten człowiek nadał swoim poddanym całkowitą wolność religijną, wskutek czego liczba ludności wzrastała tak szybko, że już w kilka lat po założeniu Raków należał do najważniejszych miejscowości w Polsce. Tolerancja religijna przyciągnęła do miasta prześladowanych arian, na których czele wówczas stał Grzegorz Pauli, który założył w mieście zbór antytrynitarzy. Znaczenie tego miasta wzrosło kilkakrotnie w 1602 roku przez założenie w nim szkoły. Uczęszczali do niej uczniowie wszystkich wyznań: katolicy, socynianie, ewangelicy. Lista wszystkich zborów ariańskich w Rzeczpospolitej nie przekraczała nigdy 72. Jednocześnie istniało średnio 30 zborów w całym państwie. Podobnie i liczba wyznawców arianizmu była stosunkowo nieznaczna. Na największe synody zbierało się z całej Rzeczpospolitej nie więcej niż czterysta osób. Energiczna działalność anabaptystów dawała wrażenie znacznie większej siły liczebnej, niż była w rzeczywistości. Ze względu na ciężkie prześladowania, które cierpieli nieliczni w Polsce arianie, byli oni zmuszeni do zachowywania szczególnej ostrożności podczas odprawiania swych synodów. Pomimo tego jest wiadome, że wielu młodych socynian opuszczało ojczyznę i udawało się do europejskich uniwersytetów dla szerzenia swej wiedzy teologicznej i dla rozpowszechniania wiary ariańskiej. Uczelnią najczęściej odwiedzaną przez Braci Polskich był Altorf w Niemczech. Raków, jako stolica sekciarzy był narażony na szczególną nienawiść katolików, którzy też kilkakrotnie napadali na miasto i w końcu odnieśli sukces, gdyż obwinili dwóch wychowanków szkoły Rakowskiej Falibowskiego i Babineckiego o znieważenie drewnianego krzyża poprzez obrzucanie go kamieniami. Pomimo ukarania oskarżonych przez władze szkoły, stronnictwo katolickie ogłosiło ten czyn świętokradczym, który należało ukarać zamknięciem szkoły. Ukazała się także książka „Tormentum, Throno Trinitatem Deturbants”, zawierające treści ubliżające wyznaniu rzymskiemu, przypisywana przez katolików antytrynitarzom. Według świadectwa socynian książkę tę rozpowszechnili katolicy, żeby uzasadnić prześladowania arian. Sejm był wówczas złożony w jednej trzeciej z protestantów, co dawało arianom nadzieję na przetrwanie, lecz wkrótce katolicy przekonali ich o słuszności prześladowań i wyłączeniu ich spod opieki praw narodowych, zapewniających swobodę sumienia wszystkim wyznaniom chrześcijańskim, różniącym się w szczegółach, a nie w podstawach. 1 maja 1638 roku senat rozkazał, że kościół, szkoła i drukarnia mają być zamknięte, a odnawianie praktyk karane będzie wygnaniem. Po tym ciosie Raków nigdy już nie odzyskał dawnej pomyślności i niebawem spadł do rzędu nieznacznych miasteczek. Mimo, że wyrok ten został starannie wykonany, nie wydrukowano go nigdy, ponieważ wydany został wbrew wszelkim zasadom prawnym. Takie pogwałcenie praw wzbudziło słuszne obawy u wielu protestantów, których protest nie przyniósł jednak skutku. Wraz z panowaniem Jana Kazimierza nadeszły bardzo ciężkie czasy dla socynian. Już na sejmie w 1648 roku postawiono wniosek, by prawa przysługujące innowiercom były przestrzegane tylko w wypadku uznawania Trójcy Świętej. Arianie niezwykle ucierpieli podczas walk z Kozakami oraz podczas najazdu Rakoczego w 1657 roku, którego armie dopuszczały się wielkich okrucieństw na mieszkańcach południowych ziem Rzeczpospolitej. Podczas Potopu Szwedzkiego wielu arian przeszło na stronę okupanta, co zaowocowało atakiem motłochu podburzanego przez katolików na miasto Sącz w 1656 roku, w którym wszyscy arianie zostali zamordowani za zdradę państwa. 
Jan Kazimierz podczas Ślubów Lwowskich obiecał, że uwolni Polaków od ucisku i nawróci niewierzących. Rozważania nad wypędzeniem wszystkich ewangelików z Rzeczpospolitej zaniechał, gdyż stanowili oni zbyt liczną i silną grupę obywateli. Sejm 1658 roku rozważał wypędzenie Żydów lub socynian, lub obu. Doszedł jednak do wniosku, że pierwsi stanowili zbyt ważną grupę pod względem gospodarczym i społecznym. Wypędzenie ich pozbawiłoby Rzeczpospolitą wielu doświadczonych rzemieślników i kupców. Uznano zatem wygnanie arian za odpowiedni środek do spełnienia ślubów królewskich. W 1658 roku sejm uchwalił prawo zabraniające pod groźbą kary śmierci wyznawania i rozpowszechniania nauk ariańskich na ziemiach Polskich. 


„[…] Iż jeśliby się kto taki znalazł się, któryby sektę tę Arjańską w Państwach naszych tak Koronnych jako i W.X.L., et provinciis eis annexis śmiał i ważył się wyznawać, krzewić, albo opowiadać, […] takowy każdy wyżej mianowanemu statutowi podlegać ma, i bez wszelakiej odwłoki przez starosty nasze urzędy ich, na gardle ma być karany […]”
Sejm w 1659 roku nakazał arianom pod karą śmierci opuścić Rzeczpospolitą do dnia 10 lipca 1660. Wszystkie próby odzyskania praw w Polsce przez socynian spełzły na niczym: przedstawiono królowi zażalenie przeciwko wyrokowi sejmu 1658 roku, próbowano dowieść bliskość wiary ariańskiej i katolickiej, zwrócono się do obcych państw z prośbą o wstawiennictwo oraz w końcu zaproponowano negocjacje mające wcielić arian w kościół katolicki. Niestety te wszystkie próby ratowania arian nie powiodły się. Arianie rozbiegli się po całej Europie w nadziei na otrzymanie bezpiecznego schronienia przed prześladowaniami. Przyjęto ich w Siedmiogrodzie, Śląsku, Palatynacie Reńskim, Holandii, Prusach.


Wraz z wydaniem przez sejm prawa zabraniającego wyznawania arianizmu na ziemiach Rzeczpospolitej historia Braci Polskich zakończyła się. Zdaniem wielu historyków zasady socynianizmu wpłynęły negatywnie na rozwój reformacji w Rzeczpospolitej i znacznie przyczyniły się do jej upadku. Zbyt śmiałe i odważne wnioski do jakich dochodzili w kwestiach religijnych przysporzyły im zbyt potężnych przeciwników. Tak, jak pierwsi chrześcijanie byli oni piętnowani, poniżani i uważani za wrogów publicznych. Pacyfizm, dobroć, bezinteresowność – były to cechy arian zbyt kontrastujące na tle agresji i nienawiści ówczesnej Europy i Rzeczpospolitej. Odwaga, z jaką występowali zaniepokoiła umysły ludzkie, które w obliczu zwątpienia szukały akceptacji i bezpieczeństwa w autorytecie Rzymu. Ataki na podstawowe zasady wiary budziły wątpliwości i niepewność, których następstwem była obojętność na sprawy wiary. Ludzie, których ogarnęło zwątpienie w wierze nie byli chętni umierać dla niej. Z biegiem czasu ulegali katolicyzmowi, gdyż był on religią najbardziej faworyzowaną w kraju. Rozdwojenie spowodowane przez nauki ariańskie na łonie kościoła helweckiego, z którego zostali zrodzeni złamało siłę ewangelików w czasie, w którym powinni byli się zjednoczyć przeciwko swemu wrogowi, jakim był kościół rzymskokatolicki. 

Pomimo wielu szkód, jakie arianie wyrządzili nie można zapomnieć że sekciarze ci odznaczali się wieloma cnotami, bogobojnością i edukacją – te zalety przyznają im nawet wrogowie. Wielu przyznało, że można ich brać za wzór uczciwego sposobu dyskutowania nad kwestiami religijnymi; nigdy bowiem się nie unoszą, zwracają się do przeciwników z wielkim szacunkiem, rozumują nad każdą kwestią z wielką powagą, rozumują jasno i ostrożnie, choć zdania swego bronią z zapałem i poświęceniem. Wiedli życie niezwykle skromne, a nauki z Ewangelii stosowali w codziennym życiu, bez względu na okoliczności. Niestety powszechne zastosowanie takich zasad było niemożliwe, gdyż nasze państwo od razu stałoby się łupem najeźdźców. 

Można rzec, iż ze wszystkich nowożytnych nurtów religijnych arianie zbliżyli się najbardziej do wzoru chrześcijanina żyjącego Ewangelią. Było tak, gdyż traktowali wszystko zapisane w Biblii za dosłowną prawdę: byli pobożni, bezinteresowni, żyli bez przemocy, odnosili się do każdego z miłością i uprzejmością – dokładnie tak, jak Chrystus, którego wszyscy starali się naśladować. Niestety w nowożytnym świecie nie było miejsca na dobrych ludzi, a to ze względu na obecną przemoc, wojnę i chciwość. 
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� Łk 4, 1-4


� zaprzeczanie boskości Jezusa Chrystusa oraz Ducha Świętego


� Winę można wymazać poprzez spowiedź, a odpuszczenie kary (tzw. odpust) można uzyskać jedynie pod warunkiem spowiedzi, przyjęcia komunii, modlitwy oraz wypełnienia jednej z praktyk religijnych, takich jak pielgrzymka, post


� Faksymile karty tytułowej po prawej stronie


� Starosta żmudzki, hetman litewski, magnat posiadającego wielkie bogactwa i wpływy


� Włoski lekarz, teolog, działacz reformacyjny. Blandrata napisał wiele dzieł teologicznych, w tym dzieła negujące istnienie �HYPERLINK "http://pl.wikipedia.org/wiki/Tr%C3%B3jca_%C5%9Awi%C4%99ta" \o "Trójca Święta"�Trójcy Świętej� oraz zaprzeczające boskości �HYPERLINK "http://pl.wikipedia.org/wiki/Jezus" \o "Jezus"�Jezusa�, co przyniosło mu sławę wybitnego teologa �HYPERLINK "http://pl.wikipedia.org/wiki/Antytrynitaryzm" \o "Antytrynitaryzm"�antytrynitaryzmu�.


� „Catechisis et confessio fidei coetus per Poloniam congregati in nomine Jesu Christi, domini nostri, crucifixi et resuscitati” autorstwa Grzegorza Szomana


� np. Marcin Czechowic, Andrzej Dudycz, Jan Niemojewski, Jerzy Blandrata, Franciszek Medyceusz


� Spłonął w Rzymie jako heretyk i arianin w 1585 roku


� Katechizm Rakowski


� Zaprzeczenie kalwińskiej predestynacji


� Wojewoda podolski
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